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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i l n  a.

Tegoroczna wielkonocua kwesta na ubogich, 
przez Towarzystwo Dobroczynności utrzymywa
nych, uskutecznioną została przez Szanowne Damy 
t  gorliwością, odpowiednią celowi poświęcenia się, 
k tórego owocem są następujące zbiory, wniesione 
do kassy ubogich:
J W W . z Xiążąt Golicynów Hra- 

bini Choiseulowa ęzer. zł. 81 assy- 
gnacyami rubli 160 i srebrem ru
bli 48 , po zmianie na srebro . . r.  55 i. fc. 5 .

Z Hrabiów Mory ko nich Łópaciń- 
ska Marszałkowa, czer.zł.27, assy- 
gnac.rub, 176, talar. prus. 26, talar 
holen. 1 i srebr. ros.rub. i 48. k. 5o r. 5oo. k. 56. 
przytem krzyżyk pozłacany.

Z Hrabió w Morykonich , FeJicya 
Hrabini Platerowa, pzer. zł. 17, 
assygn* rubli 45 i srebrem ros. ru 
bli 1 7 8 ......................................r. з4о. k. 5 i.
Przytem krzyżyk z korali szklan- 
nych błękitnych, oraz ofiarowane 
przez P,Karczewskiego dwa dzieł
ka , iedno pod tytułem : Święty 
Wincenty a Paulo, ехетріаг. 3o i 
drug ie , pod tytułem : Myśli i 
Zdania Moralne i Filozoficzne, e- 
хетріаг. 5o.

Z Hrabiów Kossakowskich Hrabi
ni Poniatowska» czer. zł. 8, assygn. 
rub. n 5 , i srebrem rub. 1З0 k. i 5. r. i 84, k. 80.

Z Reytanów Hrabini Niesiołow
ska, czer. zł. i 4 , assygn. rubli 115# 
talar. prus. i 3, talar, holender. 5 i 
srebrem ros. rub. 1З6 kop. 4 . . r. 225* k. 91.
Przytem pierścionek z kamusi
kiem błękitnym.

Kukolnikowa Prof. czer. zł. i 5, ae- 
sygn. rubli 35, assyg. poi. zł. 5 ,sre
brem rubli 126 kop. З7І . . . r. 174. k. 5 . 

Salmonowiczowa Prokuratorowa , 
czer. zł. 11, assygn. rub, 176 i sre
brem rubli 118 kop. 7З4 . . . r. 198. k. 2ЗТ

W  ogóle na srebro r. 1,662. k. 891.
. Oprócz tego zbioru, kaesa Towarzystwa po

mnożoną leszcze została, dochodem z koncertu 
amatorskiego, danym na dniu 24 p. m. kwietnia, a 
powtórzonym <Mia 28 tegoż miesiąca; z tego źrzódła 
po odtrąceniu wydatków czysty dochod uczynił 
rubli srebr. 384 kop. 53.

Niepodobna iest dostatecznie wydać uniesienia 
wdzięozney Publiczności, licznemi oklaskami wynu- 
rzaiąiey uczucia swego uwielbienia i podziwienia , 
dla poświęcenia się l)am Czcigodnych koncert ten 
składających ku dobru i uldze niedoli bliźnich, oraz 
clia Ich Wysokiey doskonałości w wykonaniu od 
świata wielbionych dzieł nieśmiertelnych,mistrzów 
sztuki Haydena, Rossiniego, Aubera,Herca, Maure
ra,Spontyniego,Lipiński ego,Merkandantego. Szcze-

f ólne śpiewy wykonywane były przez JOO. J W W .
Irabinią z Xiąząt Golicyno w Choisculową, Hra- 

binią Skotti, Hrabiuią Poniatowską, Xiężniczkę 
Ogińską, Hrabiankę Kossakowską> Prezydentó wnę 
Zawiszankę i Pannę Olszewską. Koncert na for
tepianu przez Hrabiankę Teofilę Wołłowiczównę. 
Koncert zaś grany na skrzypcach przez Pannę Jó
zefę Przeciszewską, uczennicę znakomitego Arty
sty JP. Reutta. Liczni amatorowie byli też uczę- 
etaikami lego koncertu, J W W .  Hrabia Załuski,

Tatarynow, A. Kublicki, L. Czarnowski, Jan owić z, 
Rapcewicz , 6lastel) i inni. Oprócz orkietry po
mnożyli muzykę w chorach harmonicznemi gło
sy uczniowie szkoły organistów przy Uniwersy
tecie. Konoe**t rozpoczęty został uwerturą z ope
ry Niema z Portici, kompozycyi jiubera, a ukoń
czony pięknym chorem ze Czterech Pór Roku 
Haydena, a cała ta muzyka dyrygowana była przez 
znakomitego nauczyciela muzyki i śpiewów JP. 
Bianchi. Nie godzi się w milczeniu zostawić, że 
pierwsza myśl i starania nayusilnieysze około do- 

rowadzenia do skutku tego koncertu, należą się 
złonkowi i Prezydentowi ago wydziału Towa

rzystwa, J W . Antoniemu Chrapowickiemu.
Towarzystwo Dobroczynności składając w 

imienin ubogich winne podziękowanie wszystkim 
w ogólności, którzy się raczyli przyczynić do zbio
rów z kwesty wielkonocney i koncertu,ma za szcze
gólny obowiązek oświadczyć prawdziwą wdzię
czność Szanownym Damom, których niespracowa- 
ną gorliwością i trudami od lat 2З wspierany iest 
ten przytułek ubogich; udzielający pomoc przeszło 
sześciuset nieszczęśliwym.

K  r ó l b  w s t  w o  P o l s k i *.
Warszawa dnia 1 lipca,

J W . Woiewodzina Gutakowska została mia
nowana Damą Portretową.

W zeszłą niedzielę o godzinie agiey po po
łudniu w Kaplicy Zamkowey N. PAN z Panuią- 
cą WielkąXiężną Weymarską,wobec N.PANI,Xię« 
IneyŁowickiey, Króle wieża Pruskiego icałegoDwo- 
ru,raczyli trzymać do Chrzstu syna TeołilaT?ń?rzmc- 
Л/ego,Officera z Gwardyi Kirassyerów Podolskich.

— Dnia 26 b. m. raczyła J. С. M. Wielka 
Xiężna Weymarska z J. K. M. Xiężną Karo
lo wą Pruską zwiedzić publiczną narodową biblio
tekę, gabinet zoologiczny, zbiór modelow gipso
wych i bibliotekę, oraz zbiory Król. Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. W  orszaku Dostoynych Gości 
enaydowali się, prócz Urzędników i Dam ich Dwo
ru» Marszałek Hr. Fredro i Koniuszy Hr. Za- 
bielio; W. Xiężna przyymowaną była przez prze
łożonych gabinetów i zbiorow publicznych, oraz 
Brodzińskiego Sekretarza Król. Alexandrowskie- 
go Uniwersytetu, a w gmachu Król. Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przez Józefa Hr. Sierakowskie
go i Fr. Hr. Skarbka.

— W zeszłą niedzielę, za nayłaskawszem do
zwoleniem w Zamku Królewskim prezentowani 
byli N. PANU, między innemi, Konstanty Hr; 
Przezdziecki Podolski Guberński Marszałek Rze
czywisty Radca Stanu, Szambelan Dworu, i Mi
chał Hr. Brzostowski Podpułkownik b. woysk 
Polskich Obywatel z Wołynia.

— Dnia 2 —-
Onegday Posłowie i Deputowani, leszcze znay- 

duiący się w Warszawie у w dowód swe у życzli
wości dla JW . Józefa Lubowidzkiego, Marszałka 
Seymu, zaprosili go na ucztę prawdziwie koleżeń
ską, bo iedynie z Reprezentantów złożoną, w pa
łacu zwanym Kernów. Spełniono z zapałem za zdro
w i e  N. PANA, J. С. M. C ks ar z e w i c z a  Wielkiego 
Xięcia KONSTANTEGO i całey NN. Cesarsko- 
Królewskiey Rodziny. Gospodarzami byli J W W i 
W ężyk  i Kisielnicki Posłowie.

— Dnia 28 z. ra. odbyła się installacya no
wego składu Trybunału Handlowe, o, którego Pre
zesem iest teraz Sędzia Apellacyyuy Hangiel, Sę
dziami: Duczyński, Dyzmański, Pruszewski i Erni, 
zaś zastępcami Sędziów: Karol Thugut, Franci



szek Reicha Andrzey Paweł Kelichen^Kioity Szmie- 
lowski, Stanisław Malewski.

S E Y M  K R Ó L E W S T W A  POLSKIEGO.
Mowa Jaśnie Wielmożnego Hrabi Ordyna

ta Zamoyskiego, Prezesa Senatu, miana przy zam
knięciu Seymu dnia 28 czerwca 18?)o r.

NAYJASNIEYSZY KRÓLU,
Panie Nasz Miłościwy!

Szanowny Senacie !
Prześwietna Izbo Poselska!

Zbliżyła się godzina, w którey Izby połą
czone składać maią u podnóżka Tronu Waszey 
Królewskiey Mości, PANA Naszego Miłościwe
go, sprawę z swych czynności na obradach niniey- 
szego Seymu, do naywyższego ocenienia Pańskiego*

Wierny Senat Twoiego lCrólewstwa Pol
skiego, Nayiaśnieyszy PANIE, a PANIE nasz Mi
łościwy, z najżywszą i pełną uszanowania wdzię
cznością, uyrzał, że raczyłeś Wasza Królewska 
Mość łaskawie przychylić się do zaniesionej przez 
niego prośby i rozkazałeś wnieść do Izb proiekt, 
względem wystawienia wspaniałomyślnemu Usta
wodawcy naszemu, nieśmiertelney pamięci ALE- 
XANDROWI pomnika narodowego, wdzięczno
ści Narodowey. Skutek odpowiedział oczekiwa
niu, kiedy w tey ważńey sprawie, tyczącej się z tak 
bliska honoru narodowego, Senat sądził się bydź 
tłumaczem uczuć wszystkich mieszkańców Króle w - 
stwa. Wniesiony proiekt w tey mierze, nie tyl
ko iednomyśluos'cią, lecz z naywiększem uniesie
niem w prawo zamienionym został.

Przyjęty proiekt do prawa przez Izbę Po
selską o włóczęgach i żebrakach, dobroczynne 
zamiary maiący na względzie, przywrócenia na 
drogę moralności ludzi rozpuszczonych i często do 
pełnienia występków skłonnych, iako zaradzają
cy w samem źródle tey klęsce postępującego sta
nu cywilizacji, z wdzięcznością przyjętym został 
przez Senat*

Proiekt do prawa przyięty przez Izbę Posel
ską, względem zmiany artykułu 127 Prawa Sej
mowego o Hypolekach z roku 1818, oraz wzglę
dem dowodow legitymacji przez świadków, zna
czne ulepszenia w sobie mieszczący, przez Senat 
również przyjętym został*

Proiekt do prawa względem służebności pa
stwiska i wrębu przez Poselską Izbę przyięty, za» 
radzaiący niedogodnościom w używaniu tych praw 
doznawanym, podobnież przyjętym został przez 
Senat*

Proiekt do prawa względem zmiany prze
pisów o nieważności małżeństwa, usuwający kol- 
Іігуѳ w wykonania tey części prawa roku 1826 
wynikłe, przyjętym został przez Senat. W  wnie
sieniu tego praw*, upatrywał wierny Senat Twóy, 
Nayiaśnieyszy KRÓLU, dowod troskliwości Pań
skiej , w zapewnieniu wypełnienia obowiązków 
wyznania Oyców naszych, wyznania większej czę
ści mieszkańców Królewstwa Polskiego, kartą 
konstytucyjną nie tylko zastrzeżonego, ale nadto 
pod szczególną opieką zostającego*

Z równą wdzięcznością, iak i uszanowaniem, 
słyszał Senat, Nayiaśnieyszy PANIE, zapewnienie 
dane z ust Królewskich, przy otwarciu Obrad 
Sejmowych, względem wniesienia Prawa Skar
bowego, które na niewątpliwych zasadach opiera
jąc przychody 1 wydatki кѵаіоwe, również sta
nie się każdego mieszkańca Królewstwa, prawną 
zasłoną.

Tylą dowodami łaskawości i troskliwości Wa- 
szey Królewskiej Mości o dobro naszego kraiti 
przejęty Senat, szczęśliwym sądzić się będzie, ie- 
zeli w używaniu udzielonych mu obowiązków do
broczynnych W . K. M* PANA naszego Miłości
wego zamiarom, ciągle i skutecznie odpowiadać 
zdoła.

Glos J W , Józefa Lubowidżkiego) Marszał
ka Izby Poselskiey, miany na posiedzeniu Izb po- 
łączonych p zy zamknięciu Seymu dnia 28 czer
wca i 85o roku.

NAYIAŚNIEYSZY PANIE!
Królu i Panie Nasz Miłościwy!

Skończyliśmy nasze prace, a owoce ich przy

chodzimy złożyć u stop Tronu Waszey Cesar* 
sko-Kiólewskiey Mości.

Niedawno nad grobem Monarchy, którego, 
Nayiaśnieyszy PANIE, tak słusznie wspólnym na
szym Dobroczyńcą nazywasz* łzy nasze zmiesza
liśmy z Twoiemi; teraz przez Sankcją Prawa, któ
reśmy pierwsze uchwalili, wspólnie z nami prze
niesiesz,KRÓLU) uczucia wdzięczności do późnych 
potomków. Wzniesiony pomnik,przypominając cno
ty ALEXANDRA, zachęcać ich będzie do poświę
cenia się dla dobra ludzkości , dla dobra kraiu, 
który On potężną dźwignął prawicą, i którego 
byt polityczny nadanem zasadniczem prawem u- 
stalił.

Inne proiekta do praw, któreśmy przyjęli, 
ściągające się do zmian w prawie hypotecznem, 
dotyczące włóczęgów i żebraków , tudzież służe
bności pastwiska i w rębu, przyniosą pożądane 
w prawodawstwie naszem ulepszenia.

Zdawało się Izbie, iż nie mogła przyjąć pro
jektów do praw o użytkowaniu lasów, i względem 
zmiany przepisów o unieważnieniu i rozłączeniu, 
małżeństw. Pierwszy z nich dotyczył rozporządzeń, 
których nie zdawała się wymagać dotychczasowa 
potrzeba i w ścisłem zostawał związku z ogólne- 
mi kodexu przepisami o użytkowaniu, które przej
rzenia i bliższego do kra i  u zastosowania potrze
bować mogą. Drugi wymagał rozbiorow, których 
krótkość czasu nie dozwalała; nie mogąc więc do
statecznie ocenić skutków nowych rozporządzeń 
w tym ważnym przedmiocie, Izba Poselska wolała 
pozostać przy dotychczasowem prawie, w prze
konaniu nadto, iż mądrość Twois, Nayiaśnieyszy 
PANIE, usunąć potrafi przeszkody, które się w 
wykonaniu iego spotkać dały.

Nayiaśnieyszy PANIE! słyszeliśmy tylokro
tnie wynurzone Twoie najlepsze chęci dla dobra 
kraiu naszego; urzetelniłeś ie licznemi Twemi 
dobrodzieystwy, sumienie nas przeświadczą, iż taż 
sama chęć dobra publicznego prowadziła nas w 
naszych obradach; nic do naszego szczęścia nie 
braknie, iak kiedy to Nayiaśnieyszy PANIE u* 
znaiąc, przychylne serce i nadal zachować nam 
raczysz, a wdzięczni Polacy łask Twoich, Nay
iaśnieyszy PANIE , gotowi zawsze będą poświę
cić życia i maiątki za swego K R Ó L A , prawa i 
Ojczyznę.

P r u s s f .
Per lin dnia 21 czerwca.

(s Gazety Warstawtkiey.)
Deputowani Stanów Prowincyy Nadreiiskich, 

ułożyli przy otworzeniu w dniu чЪ z. m. w Dus
seldorf Seymu, następuiący adres;

„Zwołani na trzeci Seytn Deputowani Nad- 
reńskich prowincyy, poczytują sobie za obowiązek, 
zanieść do stop tronu najuroczystsze zapewnie
nia niezłomnej wierności i złożyć W . K. Mości 
najpokorniejsze dziękczynienia za wynurzone nay- 
łaskawiey ukontentowanie, którern W . K. Mość 
dotąd prace ich nagradzał*

„Bogate w płody prowincye reńskie, uznaią 
ż wdzięcznością dzielne i skuteczne starania W e
K. M* o pokóy świata, a tern samem o zachowa
nie naszey spokoyności i naszego szczęścia.

„Troskliwość, iaką W . K. M. rozkrzewia- 
niu przemysłu i rozszerzaniu wewnętrznego i ze
wnętrznego handlu poświęcasz, każe nam się co
raz bardziej spodziewać ustalenia bogactw prze
mysłowych prowincyy. Zniżenie podatków od pro
cederów i większe zapewnienie własności przez 
zmnieyszenie danie {Transscriptions-Abgaben), tu
dzież przez ogłoszenie ostatecznego terminu w ro
ku 18З0 przeciw dalszym roszczeniom fiskalnym, 
są nową rękojmią łaski/ i życzliwości W. K. 
Mości*

„Stan rolnictwa, przy niekorzystnych stosun
kach obciążonego wciąż wielkiemi podatkami, nie 
iesfc tak pomyślnym. Ale i tu mamy nadzieię, ze 
w skutek wynurzonej przez W . K. Mość pocie
szającej obietnicy, nastąpi wkrótce powszechna 
rewizya podatków od ziemi i ulżenie ciężarów 
rolnistwa.

„Wierne Stany znaią to dobrze, ze nie wszy
stkie życzenia prowincji zaraz przyiętemi i nie



wszystkie iey potrzeby zaraz zaspokoionemi bydź 
thogą ; poczytują atoli za obowiązek, uwiadomić 
W .  K. Mość o tych życzeniach. Uczuciom oycow- 
skim W . K. Mości zostawiamy z nay większem zau
faniem roztrząsanie nasrych wniosków i oznacze
nie chwili, w którey przylocie ich zgadzać się bę
dzie z powszechnym iuteressem państwa.

wW. K. Mość chciałeś poznać w głosie De
putowanych prowincji iey prawdziwe potrzeby; 
dozwoliłeś im Królu! mieć udział w administra- 
cyi prowincji; nh:dy N. Panie tego kroku, któ
ry  w historyi Pruss nową stanowi epokę, żałować 
nie będziesz.

„Węzeł wzaiemnego zaufania pomiędzy Mo
narchą a ludem , staie się każdego roku silniey- 
szymś nassa cześć, nasze przywiązanie ku Monar
sze tem bardziey wzrosły, im więcey mieliśmy 
sposobności poznania iego szlachetnych i sprawie
dliwych zamiarów, i mamy się za nader szczęśli
wych, żeśmy iuż wiele dowodów ukontentowania 
Monarchy odebrali.

„W  tych uczuciach wierne Stany prowin- 
cyy nadreńskich wypełniać będą z sumienną skru
pulatnością przyięte obowiązki—i z naygłębszóm 
uszanowaniem zostają.

Waszey Królewskiej Mości 
np.ypokornieysze Stany Prowincyу Nadreńskich.?>

W  Dusseldorf, d. 24 maia 1800.

A U S T n r  A.
Wiedeń dnia 20 czerwca.

NN. Cesarstwo Ichmość przybyli d. 16 b. m. 
W pożądanym stanie zdrowia do Gorycji, dokąd 
N. Arcy-Xiężna M ary a Ludwika , Xiężna P ar
my  i t. d. dniem pierwiey zjechała. (G. W.)

F R a n с г A.
Paryż dnia i5 czerwca.

(s Gazety Warezawikiey).
Fregata Armide, która dnia 6 b. m« zawinę

ła ze Smyrny do Tulonu, miała tam powrócić, 
lecz odebrała rozkaz, aby się przyłączyła do wy
prawy. Fregata Gałatheai która podobnież mia
ła wrócić do Lewantu, zabierze З00 żołnierzy do 
Algieru. Konsul angielski w Marsylii ogłosił, iż 
bezzasadna iest wiadomość, iakoby Admirał Mal
colm kazał 6 okrętom liniowym popłynąć do A l
gieru. List z M alty  pod dniem 26 z. m. umieszczo
ny w Gazecie Francji, dodaie, że Admirał M al
colm oświadczył, iż unikać będzie wszelkiego po
ruszenia , któreby sprawić mogło zetknięcie się 
okrętów woiennych angielskich z flottą wypra
wy Francuzkiey; aby zaś nie mniemano, iż chce 
uważać działania tey flotty, wydał wyraźny roz
kaz wszystkim okrętom znajdującym się na mo
rzu Srzódziemnem , aby krążyły opodal od brze
gów Algierskich.

Piszą z Tulonu pod dniem 9 czerwca, iż 
fregata turecka stoi leszcze w tamecznym porcie. 
Rząd miał wydać rozkaz, aby nie dozwolono iey 
prędzey rozwinąć żagli, dopóki Algier nie będzie 
w naszym ręku. Prefekt morski odwiedził dnia 
8 b. m. Talara Baszę i długo z nim rozmawiał.

Zdaie się, iż w liczbie Francuzów z rozbite
go okrętu, którzy się stali ofiarą zapalczywości 
Beduinów, iest także siostrzeniec Prefekta Depar
tamentu Sekwany Ministra Stanu Chabrol, nazwi* 
вк іет  Chabrol Tournoel. To pewna, iż nazwisko 
iego nie zoayduie się na spisie osób ocalonych, 
podanym przez porucznika okrętowego cpAssigny,

Dzienniki tuteysze twierdzą, iż traktat przy
mierza ?>awarty został między Anglią i Portą, i 
ze Pan Cradock wiezie go do Stambułu. Gazeta 
F rancji ogłasza tę wiadomość iako bezzasadną, 
tem bardziey, iż Pan Cradock popłynął d. i 3 b. 
łn. z Calais do Anglii.

Młody Xiążę Schwarzenberg wyiechał d. l 3 
b. m. do Johannisberga, a nazajutrz udał się tam 
Poseł Austryccki H r . Appony.

Dnia 11 b. m. flotta nasza znaydowała się ie- 
ezcze w zatoce Palma, i dla niepogody nie zebra
ły się wtedy wszystkie okręty. Ze 180 małych 
statków, przeznaczonych do wysadzenia woyska 
na ląd, większa część rozproszona przeciwnemi 
wiatrami, musiała zawinąć do portów hiszpań

skich. Wszelako odebrano przez telegraf wiado
mość z Tulonu pod dniem i 5 jb. m. , iż dnia 6 b. 
m. statki przewozowe przybyły iuż do Palma ze 
znaczną częścią małych statków, i że okręty wo- 
ienne wyięły kotwice, oprócz 2 fregat i kilku ga- 
barów. Dnia 12 b. m. korweta Capricieuse po
płynęła z Tulonu do flotty Admirała Duperre. 
Woysko odwodowe składać się będzie z trzech' 
brygad, które stać maią w Aice i Tarascon.

<— Dnia 19 .—
Dziennik handlowy rachuie, iż ieśli żołnierz 

potrzebnie na dzień 12 funtów żywności i napo
ju, woysko wyprawy potrzebuie na dzień ładu
nek dwóch brygów o 200 beczkach. Gazeta Fran
c ji  czyni uwagę, iż dla tego nie można mniemać, 
aby flotta ćierpiałk iaki niedostatek w porcie Pal- 
ma , gdyż na wyspie Maiorce , liczącey przeszło
80,000 mieszkańców, rodzi się obficie zboże, oli
wa , pomarańcze i wyborne wino , a prócz tego 
kupcy hiszpańscy nie zaniechali posyłać wszel- 
kiey żywności do tey wyspy, aby ią tam zysko
wnie przedali.

Dnia 14 b. m. przybył na okręcie Jenne Vol
e j  z Port-au-Prince do ТІаѵге Pan St-Macary, 
Kommissarz haytański, po hociodniowey żeglu
dze. Był on iuż przed dwiema laty w tuteyszey 
stolicy, i zawarł traktat, którego teraz Prezydent 
tey Rzeczypospolitey wzbrania się zatwierdzić.

Tahir Basza chciałby iak nayprędzey odda
lić się z portu Tulońsikiego. Jest on śrzedniego 
wzrostu. Ubiór iego iest osobliwszą mieszaniną 
zwyczaiów wschodnich i mody europeyskiey. No
si szerokie pantalony tureckie , i wierzchnią su
knią kroiem francuzkim; nie ma brody, lecz tyl
ko małe faworyty. Nie używa takie zawoiu, i 
głowę okrywa małą grecką czapką.

Gazeta Codzienna pisze z Frankfortu pod 
d. 12 czerwca: „Wczoray przybył tu lir .  Bray , 
Poseł Bawarski przy Dworze Wiedeńskim, i prze- 
przągłszy konie, poiechał zaraz daley do Johan
nisberga , gdzie się iuż pewny znakomity urzęd
nik Badeński znayduie ; ztąd wnoszą, iż tam bę
dzie mowa o interessach Palatynatu Reńskiego. 
Ze strony Anglii spodziewają się przybycia Pana 
Karola Fagot, Posła Angielskiego przy Dworze 
Niderlandzkim, dla rozmówienia się z Xięciem 
Mettemich , względem wyboru Monarchy Grec
kiego. Podług listów z Wiednia , gabinet austry- 
acki sprzyia Xięciu Gustawowi W aza , i zapew
ne na rzecz iego użyie wpływu swego w Lon
dynie f

Dnia 22 —-
Wezera NN. KK. II. Sycylijscy, Xiąże Sa- 

lerno i Familia Xcia Orleanu mieli obiad w St- 
Cloud z N. Monarchą i członkami Królewskiego 
Domu. Stół był na 18 osób. Także w Tuilleriach 
w galeryi Dyany wczora, na obchod wylądowa
nia woyska na afrykańskie pobrzeze, był honoro
wy obiad na 35 osób, dla Ministrów i pierwszych 
Urzędników.
_ Monitor ogłasza teraz zupełne raporta Hra

biego Bourmont i Admirała Duperre, o wylądo
waniu woyska. Pierwszy do Prezydenta Rady 
Ministrów nasjępney iest treści:

Sidi Ferruch czerwca i85o.
Mości Xiążę! Siły morskie, które w oczeki

waniu maiącey lądować flotylli, dłużey nad 18 dni 
xv zatoce Palma były się zatrzymały, wyszły na- 
koniec 10 czerwca pod żagle. Wiatr z początku 
łagodny, stał aię wkrótce tak mocnym, że niektó
re mnieyaze statki rozbiły się. Dwa, tak nazwa* 
ne (bateaux boetifs) z częścią ich osady potonęły. 
Dnia 12 o świcie ujrzeliśmy brzegi Afryki; ale 
ustawicznie wzmagająca się moc wiatru i nawał- 
ność czyniła wylądowanie niepodobnem. Flotta 
więc oddaliła się tymczasowie ed brzegu, i lek
kie statki do półwyspu Sidi-Ferruch i przyle
głych brzegów zostały odesłane. Pewność, iż lu 
można będzie dobrze stanąć na kotwicach; zasło
na, którą położenie i wyniosłość tamtejszego brze
gu od panuiącyth daią wiatrów. Natura pozycji, 
która na 4 ,000 metrów od brzegu iest równa i 
płaska i nie dozwala nieprzyjacielowi czynić za
sadzek; wszystko to iuż dawno uwagę na tę część 
pobrzeżft ściągnęło, lago o godzinie gtey wieęzo-



rem skierowano bieg ku zachodowi. W  nocy spo- 
koynieyszem było morze; i 3go równo ze dniem 
ju£ byliśmy о з tub 5 tylko mile od Algieru. Woy- 
ska żywą okazały radość i zewszt)d dawały się 
słyszeć odgłosy : „niech żyie Kró1!5> l1 lotta wo
jenna, która dotąd ku zachodowi dążyła, odmieni
ła kierunek i popłynęła prosto ku brzegowi w 
stronie półwyspu. Okręty woienne pierwszą ufor
mowały linią : przeznaczone były do zniszczenia 
okopów ; na przypadek ieśliby nieprzyjaciel na 
punkcie obranym do lądowania był ie usypał. Po
nieważ wiatr był od wschodu', postanowiono więc 
lądować w zachodniey stronie od Sidt-Ferruch. O 
gadzinie 10 zrana znaydowały się okręty woien
ne naybliźey półwyspu; wznosząca się na pim wie
ża, była opuszczona, a nieprzyiaciel batteryą г 12 
dział złożouą»na którey ogień byliśmy przygotowani, 
uwiózł. W oddaleniu na milę drogi od brzegu, nie
przyjaciel miał rozbity obóz; z tey zaśiego strony 
kilka bateryy i kupy jeźdźców arabskich. Okręt 
parowy zbliżył się. do brzegu; ogień iego rozpro
szył wkrótce jeźdźców. Nieprzyiaciel po kilku wy
strzałach z dział rzucił kilka bomb do mieysca, 
gdzie staliśmy na kotwicach. Wieczorem o godzi
nie 8ey trzy eskadry, pierwszy oddział statków 
przewozowych i lądować maiąca flotylla, zarzu
ciły kotwice, wydano natychmiast rozkaz, lądowa
nie dnia i4 rozpocząć. Pierwsza dywizya przed 
godziną 5tą zrana iu£ na ląd wysiadła, nie doświad
czywszy naymnieyszego oporu) reszta to iest dwie 
dywizye wylądowały iedna po drugiey. Jenerał 
Rertezene ruszył na przód z pierwszą dywizyą i 
8 działami. Wkrótce zaczęły nieprzyiacielskie bat- 
terye i utrzymywały swóy ogień, chociaż były do
sięgane przez naszą polną artylleryą z czoła, a zbo- 
ku przez okręty woienne, które ku wschodowi 
od półwyspu w linii stały. Jenerał Bertezene o- 
trzymał potem rozkaz, obeyść zlewey strony przez 
nieprzyiaciela zaięte mieysce. To miało skutek, któ
ry sobie obiecywano) baterye zostały opuszczone. 
зЗ dział szesnasto-fuutowych i 2 możdżerze wpa
dło W nasze ręce, dywizye Leoardo i Fscars po
szły za pierwszą. O godzinie u te y  bitwa się skoń
czyła, i nieprzyiaciel pierzchnął w różne strony. 
Żołnierze nasi tyleż okazali zimney krwi, ile i  po
czątku zapału. Strata nasza składa się z 20 ludzi, 
między któremi żadnego nie masz oficera. Poło
żenie mieysca przed półwyspem, takie iest zupeł
nie, iak pułkownik Boutin opisał; to iest piasz
czyste, nieco pagórkowate i gęstemi krzakami zaro
słe. Pułwysep sam iest skałą wapienną, na którym 
się wznosi wieża, którey Hiszpani imie^ Torre- 
Chiba nadali: obróciliśmy ią na skład różney ży
wności. Jenerał Falaze naokoło niey zakreślił 
okop niewielkiey pszestrzeni, który iuż robić za- 
częto.Mam honor bydź etc.PLr.Bourmont\G.Pr*St.)

A n g l i a .
Londyn dnia ry czerwca.

(s Gazety Warszawsiiey.)
Od dnia 10 b. m. doznaie Król Jmć mniey- 

Szey trudności w oddychaniu, im a się lepiey. Roz
maite wieści o chorobie iego pochodzą z mylne
go zdania o niey i nieznajomości konstytucji Mo
narchy. Unia i 5 b. m. doktor Tierney znajdo
wał się w Londynie, a doktor Halford bawił przez 
ten dzień u Króla Jmci. Monarcha zdawał się 
bydź znacznie zdrowszym , i w wesołym humorze 
rozmawiał z otaczaiącemi go osobami; więcey 0- 
raz jadł) niż od niejakiego czasu. Według daw
nego swego zwyczaiu kazał sobie podać rachun
ki wydatków domowych do przejrzenia. U w a- 
żaiąc, iż Sydmioletoi Hrabia Harcourt, mieszka- 
iący niedaleko Windsor, zaprzestał zwyczaynych 
swoich odwiedzin w zamku, a usłyszawszy, iż iest 
chory, kazał się przez umyślnego posłańca dowia
dywać o iego zdrowie. Wczora dał Król Jmć po
słuchanie Xięciu Wellingtonowi, który o godzi

nie i2tey w południe przyiecbai do zamku. W kró t
ce potem przybył także Lord Farnhorough, i został 
wprowadzony do Monarchy. Przedstawiono Kró
lowi Jmci kilka postanowień, na których F a m - 
borongh z ro zk a zu  Monarchy stępel przyłożył. Przy 
kttżdem stępiowaniu, Kommissarz przykładający 
stępki, pisze te słowa: ir obecności i na rozkaz Kro - 
la Jmci stępel przyłożono; podpisuje oraz swoie 
nazwisko, aX iąię  Wellington to poświadcza. Nie
co przed godziną 4 lą Xiążę Wellington i Lord Farn
borough wyjechali z zamku na powrót do Londy
nu. Dziś przyjął Król Jmć odwiedziny od sióstr 
swoich Xiężnr Gloucester i Xiężniczki Augu
s t y , T *  m o godzinie ift?ey po południu przy
były do iridsor. Bawiły blisko 2 godziny w 
zamku, •« tem odiechały. Między osobami, któ
re dni-. j 6 z. m. przybyły dd zamku dla dowią- 
dzenia się o zdrowiu Króla Jmci, znajdował się 
także Xiążę Pruski Fryderyk.

Listy z Liworny pod d. 3 i maia donoszą, ii 
Dey algierski był uwiadomiony o oaymnieyszych 
szczegółach względem wyprawy francuz kie у i że 
wkrótce po wypłynieniu flotty z Talonu dowie
dział się o tem. Wiadomość tę przywieźli mu a- 
jenci iego, nie tylko morzem, ale i lądem. Dey o- 
trzymał kilkaset pak z racami kongrewskiemi, któ
re do różnych mieysc n*dbi teznych rozesłał.

Dnia j5 b. m. w Izbie Wyższe у wniósł Mar
grabia Londonderry, aby złożono pisma Admira
ła Codrington, czego iednak Hrabi* Aberdeen od
mówił, gdyż udzielenie ich mogłoby zą sobą po
ciągnąć wiele nieprzyjemności.

— Dnia ig
Osoby świadome rzeczy twierdzą, iz stosunki 

między przyszłym Następcą tronu i Xięciem Wei- 
lingtonem nie są takie, iak niedawno pisma pu
bliczne wystawiały, i iak dosyć powszechnie są 
uważane w publiczności. Wiadomo, iż Xiążę tylko 
na wyraźne życzenie Monarchy obiął teraźniey- 
szy swóy mozolny urząd, i dla tego spodziewać 
się wypada, iż złoży go za odmianą rządu. Lecz 
w tym razie bydź może , iż rzeczony Xiążę pod 
następcą Jerzego 1 F  pozostanie jeszcze nieiakl 
czas przy sterze Mmisteryum, ieśli mu pozwoli 
zdrowie, które ogromem pracy zdaie się bydź bar
dzo nadwątlone. _________

T  u a o Y A.
Stambuł dnia 2.5 maia.

( z Gazety Warazawebiey).
Co się tycze wyprawy francuzkiey przeciw 

Algierowi, pochlebiają sobie» iż Król Jmć fran- 
cuzki postąpi z taką wspaniałomyślnością wzglę
dem Reiencyi algierskiey, iak N. Cesarz Rossyy- 
ski względem Porty. Wielu oraz mniema, iż An
glia nie będzie patrzeć obojętnie, jeżeliby F ran
cuzi czynili przysposobienia do usadowienia się 
na brzćgu Afryk?. Niektórzy nawet zapewniają, 
iż P. Gordon, Poseł angielski, oświadczył wyra
źnie Hr. Guilleminot zamiar rządu swego, opie
rania się wszelkiemu podobnemu zamysłowi, do
dając, iż potęga morska angielska iest ieszcze do- 
syć mocną do utrzymania istoącey równowagi eu- 
ropeyskiey. Hr. Guilleminot miał bardzo przezor
nie odpowiedzieć na to oświadczenie, iż Rządy fran* 
cuzki i angielski są tak przyjacielskie , iż nie może 
zachodzić najmniejsze nieporozumienie o tak mało 
znaczący przedmiot, iakimiest woyna z Algierem.

Pełnomocnicy Rossyyscy posiadają nay więk
szy wpływ, i nikt nie ma większego zaufania u Suł
tana, iak Panowie Orłów i Ribeaupierre. Sułtan 
nie prawie nieprzedsiębierąe bez zapytania się ich 
o radę, i ostatnie odmiany w urządzeniu woyska 
miał doradzić Hr. Orłów. Popłynie on zQd wkrót
ce do Odessy.

Przybyli tu Deputowani z Eubareątu i Jass9 
zapewne dla prędszego mianowania Hospodarów.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharshi Rzeczywisly Radca Stanu, i Kawaler.

w Drukarni Reclakcyi,
DODATEK


